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W dramacie Bój bezkrwawy z 1908 r. bł. Ks. Bronisław Markiewicz napisał:

Wojnę powszechną poprzedzą wynalazki zdumiewające i straszliwe zbrodnie,
popełniane na całym świecie. Wy, Polacy, przez ucisk niniejszy oczyszczeni i
miłością wspólną silni, nie tylko będziecie się wzajemnie wspomagali, ale nadto
poniesiecie ratunek innym narodom i ludom, nawet wam niegdyś wrogim. I tym
sposobem wprowadzicie dotąd niewidziane braterstwo ludów. Bóg wyleje na
was wielkie łaski i dary, wzbudzi między wami ludzi świętych i mądrych, i
wielkich mistrzów, którzy zajmą poczytne stanowiska na kuli ziemskiej; języka
waszego będą się uczyć w uczelniach na całym świecie (…). Najwyżej zaś Pan
Bóg was wyniesie, kiedy dacie światu wielkiego papieża. Ufajcie przeto Panu,
bo dobry, miłosierny i nieskończenie sprawiedliwy jest (…). Bóg żąda od was
(…) bojowania cichego, pokornego (…). On chce os was, abyście – każdy na
swoim stanowisku – prowadzili przede wszystkim na każdy dzień bój bezkrwawy.

Św. siostra Faustyna Kowalska w swoim Dzienniczku napisała:

„Dziś zbudziła mnie wielka burza, wicher szalał i deszcz, jakoby chmura była
oderwana, co chwila uderzały pioruny. Zaczęłam się modlić, aby burza nie
wyrządziła żadnej szkody; wtem usłyszałam te słowa: Odmów tę koronkę, której
cię nauczyłem, a burza ustanie. Zaraz zaczęłam odmawiać tę koroneczkę i
nawet jej nie skończyłam, a burza nagle ustała i usłyszałam słowa: Przez nią
uprosisz wszystko, jeżeli to, o co prosisz, będzie zgodne z wolą moją.

Gdy się modliłam za Polskę, usłyszałam te słowa: Polskę szczególnie
umiłowałem, a jeżeli posłuszna będzie woli mojej, wywyższę ją w potędze i
świętości. Z niej wyjdzie iskra, która przygotuje świat na ostateczne przyjście
moje.


